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Wrażenia z pobytu nad morzem 


Zalecając wyjazd nad morze, li- 
czymy się zawsze z szeregiem wska- 
zań i przeciwwskazań. Pamiętajmy 
o nich, gdy chodzi o dziecko wątłe, 
lub chore. Lecz w tych wypadkach, 
kiedy mamy przed sobą dziecko zdro- 
we, wysyłajmy je tylko nad morze. 
Tego rodzaju refleksja nasuwa się 
każdemu, kto miał możność naocznie 
stwierdzić, jak wielką przewagę po- 
siada pobyt nad morzem dla dziec- 
ka nad wywczasami w górach lub na 
równinie. 


Nigdzie dziecko nie zazna tak wiel- 
kiej swobody ruchów na świeżem, czy- 
stem powietrzu, nigdzie nie znajdzie 
lepszych warunków dla zahartowania 
się jak pod wpływem kąpieli i ostrego 
wiatru morskiego. Zamieszkując w 
pobliżu, dziecko od wczesnego ran- 
ka, niemal nago, bo w krótkich maj- 
teczkach kąpielowych przebywa na 
plaży, bawi się w złocistym, сіеріу:п 
piasku, biega, kopie, wreszcie brodzi 
po kolana w wodzie. 


Dzieci naogół bardzo lubią bro- 
dzenie, nawet te, dla których kąpiel 
przedstawia zbyt silny bodziec. О 
szkodliwości brodzenia nie może być 
mowy. Naogół lepsze wyniki widzi 
się, gdy brodzenie ograniczone jest do 
krótkiego przeciągu czasu. Przeby. 
wając w wodzie przez czas dłuższy, 
dzieci często ziębną. Dzieci najłat. 
wiej przyzwyczajają się do zimna, 
gdy różnice między temperaturą po- 
wietrza i wody początkowo niewielka 


stopniowo zwiększa się. Pożądane 
jest osuszanie i rozcieranie skóry nóg 
w początkach brodzenia po wyjściu 
z wody. Wtedy dzieci nie odczuwają 
zimna. Okresowe zwężenie i rozsze: 
rzenie naczyń krwionośnych skóry, 
taka gimnastyka naczyń działa har- 
tująco. Dzieci, które przy lada zim- 
nym  powiewie wiatru, podczas 
pierwszej słoty dostają kataru — tu 
nad brzegiem morza nie zapadają zu- 
pełnie. * 


Jeśli chodzi o brodzenie, to nao- 
gół, obserwując naszych  milusiń- 
skich na plaży, nie można zauważyć 
wpływów ujemnych. Dzieci rwą się 
do wody, łowią siatką ryby, zbierają 
muszle i ten staly ruch należy uwa- 
żać za pożądany. Gorzej znacznie 
dzieje się, gdy chodzi o kąpiel. Dzie- 
ci mlodsze zazwyczaj kąpiemy, hiorąc 
je na rękę; wchodzimy nieco w głąb 
morza, zanurzamy kilkakrotnie w 
wodzie, następnie dokładnie osusza- 
my, 


Lęk przed kąpielą zazwyczaj spo: 
wodowany jest nieumiejętnem po: 
stępowaniem osoby kąpiącej, która 
zbyt gwałtownie i bezwzględnie prze- 
prowadza pierwszą kąpiel. Przy pew- 
nej ostrożności i łagodności postę- 
powania udaje się nawet u dzieci 
2 letnich osiągnąć spokój przy ką- 
pieli. 

Za bląd uważać należy kąpanie 
dzieci rocznych, co niestety niejed- 
nokrotnie można zauważyć. Dzieci 


Nr. 16 


starsze, kąpiące się same, często nie- 
chętnie pogrążają się w wodzie. Pod 
wpływem silnego wrażenia zimna 
stoją nieruchomo, ziębną na wietrze, 
sinieją. Taka kąpiel jest napewno 
szkodliwa. 

Drugim błędem często popełnia- 
nym przez dzieci jest leżenie na 


- K: . 
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nienia. W myśl powyższego przeby- 
wanie na piasku powtórnie przed 
wieczorem uważać musimy za prze- 
ciwwśkazane. Jeśli chodzi o pomyśl- 
ny wpływ na ustrój małego dziecka, 
należy ograniczyć przebywanie na 
piasku do godzin rannych. W godzi- 
nach południowych od 11 — 1 lepiej 


Dzieci na plaży 


brzegu, gdy nadpływająca fala przej- 
ściowo zalewa i pokrywa kąpiących. 
W okresie cofania się fali dziecko 
Szybko ziębnie, traci dużo cieplika. 
Powtarzanie kąpieli kilkakrotnie w 
ciągu dnia, co dość często jest prak- 
tykowane, należy uważać za bez- 
względnie szkodliwe dla dziecka, do- 
buszczalne zaś tylko przy specjal- 
hych wskazaniach i tylko za poradą 
lekarza. 

Błędem często popełnianym jest 
bezwzglądnie zbyt długie przebywa. 
Nie ną plaży. Często dzieci przeby- 
wają na piasku od wczesnego ranka 
do pory obiadowej t. j. do godz. 1 — 
2. Tak długa (bo 4—5 godzinna) ką- 
piel powietrzno-słoneczna dla wielu 
dzieci jest zbyt wyczerpująca. Wy- 
stępuje wtedy wyraźne osłabienie 
oraz czesto spostrzegamy brak łak: 


w Hallerowie. 


dzieci ochronić od nadmiernego prze- 
grzewania na słońcu. Wpływ leczni- 
czy promieni słonecznych, a zwłasz- 
cza najważniejszego ich składnika, 
promieni pozafijołkowych, jak do- 
wiodły badania ostatnich lat, ujawnia 
się jedynie przy odpowiedniem dozo- 
waniu. Jeśli dzieci starsze znoszą 
jeszcze nienajgorzej nadmierne prze- 
grzewanie, to dla niemowląt. jest ono 
często zgubne. Niejednokrotnie wi- 
dzi się maleństwa smażące się przez 
dłuższy czas w samo poludnie na 
największem słońcu. Dzieje się to 
nie za radą lekarza, lecz jedynie ze 
względu na brak uświadomienia 
matki. Słyszy ona, że słońce jest tak 
ważnym czynnikiem w zdobyciu 
zdrowia. Pełna gorliwości zapomina. 
iż wszelki nadmiar jest szkodliwy 
dla ustroju dziecka. 


4 т 


Na jeszeze jeden zaobserwowany 
fakt chciałbym zwrócić uwagę. Czę- 
sto matki nie uwzględniają zupełnie 
wilgotności piasku. Po kilku dniach 
deszczowych zjawia się słońce i pla- 
ża natychmiast zapelnia się. Pod 
wpływem ciepłych promieni wysy- 
cha szybko jedynie powierzchowna 
warstwa piasku. Z tego wzgledu za- 
leconą winna być pewna ostrożność, 
gdy chodzi o leżenie na plaży. 

Tyle refleksij nasuwa się przy ob- 
serwowaniu dziecka na plaży. Zda- 
масу się mogło, że przy tylu zastrze- 
żeniach pobyt nad morzem jest kło- 
potliwy a często przeciwwskazany. 
Nie my!lniejszego. Przeciwnie, niema 
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nie bardziej pożądanego dla dziecka 
niż pobyt nad morzem. Znajduje ono 
tam najidealniejsze warunki dla roz- 
woju fizycznego i raduje sie naj- 
większą swobodą. 

Gdy chodzi o nasze wybrzeże, 10 
stwierdzić należy, że właściwy sezon, 
uwzględniając częstość zimnych wia- 
trów, ogranicza się jedynie do 1% — 
2 miesięcy od 15 — 30 czerwca do 
15 — 31 sierpnia, w zależności od 
tego, czy jest ciepłe lub zimne lato. 
W innym okresie czasu plaża nad- 
bałtycka dla młodszych dzieci jest 
przeciwwskazana jako zbyt ostra. 


Dr. Р. Baumryter. 


O wędlinach w 


Podawanie wędlin dzieciom wią- 
że się ściśle z podawaniem mięsa 
wogóle, lecz zachodzą tu pewne róż- 
пісе, na które chcemy zwrócić uwa- 
gę. Wiadomo, że mięso w niewielkich 
dawkach i w pewnych odstępach cza- 
su można podawać dzieciom już w 
drugiej połowie drugiego roku ?у- 
cia, systematycznie zaś najlepiej do- 
piero po 2-ch latach. 

Mięso różnych zwierząt różni się 
znacznie, co do swej strawności, zależ- 
nie od mniejszej lub większej za 


djetetyce dzieci 


wartości w nim tłuszczu, grubości 
włókien mięsnych i tkanki łącznej. 
Naprz. mięso wieprzowe i baranina 
które zawierają znacznie większy 
odsetek tłuszczu, niż mięso wołowe: 
gą niestrane i łatwo wywołują zabu- 
rzenia jelitowe. Za najodpowiedniej- 
sze na początku dla dzieci uważamy 
móżdżek, wątróbkę cielęcą, później 
mięso białe skrobane. 

Wedllny szezególnie bywają ciężko 
strawne. Pomijając, że przygotowu- 
je się je z mięsa wieprzowego, sprzy- 
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Ja niestrawności wędlin nadmierny 
dodatek tłuszczu, różne ostre przy- 
prawy, nadmiar soli i czasami znacz- 
Пе wysuszenie. Tak, że wędliny są 
naogół pokarmem mało odpowied- 
mm dla dzieci. Wyjątek stanowią: 
chuda ; mało słona polędwica, pa- 
Tówki, kiszka. Pomimo swej nie- 
strawności, wędliny, podobnie jak 
W8zelkie konserwy (nietylko mięsne 
1 jarzynowe) bywają czasami powo- 
dem ciężkich zatruć pokarmowych. 
Niepodobna jest rozpoznać zawczasu 
takie niebezpieczne konserwy, gdyż 
ich własności szkodliwe bywają zu- 
pełnie niezależne od t. zw. zepsucia 
816 (gnicia), lecz zależą od obecności 
pewnych b. jadowitych drobnoustro- 
jów, które nie zdradzają swej obec- 
Ności żadnym zapachem. Aczkolwiek 
takie zatrucia zdarzają się rzadko, 
to jednak szczególnie latem, gdy 
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dzieci tak często dostają wędliny w 
свавіе różnych wycióczek, nietrudno 
o przekroczenie pewnej ostrożności 
w tym kierunku. 

Ogólnie wiee biorąc, podawanie 
wędlin dzieciom jest dozwolone w 
tym wieku, co i podawanie mięsa wo- 
góle, lecz wymaga pewnej oględności 
przy wyborze rodzaju wędliny; naj- 
wcześniej mogą być podawane: po- 
lędwica (w razie potrzeby skrobana), 
parówki, serdelki, kiszka, której do- 
datek krwi nadaje wielką wartość 
odżywczą. 

Natomiast wszelkie skombinowa- 
ne kiełbasy, tłuste i słone, lub twar- 
de i zawierające ostre przyprawy 
(salami) — muszą być zaniechane w 
pierwszych latach życia. Nigdy nie 
należy dawać dzieciom wędlin w 
zbyt dużej ilości lub zbyt często. 

Dr. J. Wiszniewski, 


Parę uwag o stosowaniu surowic leczniczych 


Wśród trwałych zdobyczy medy- 
Cyny w zakresie lecznictwa — po- 
пө miejsce zajmują surowice, 
zwłaszcza surowica _ przeciwbłoni- 
ба — najstarsza i najpopularniej- 
бга, Przy stosowaniu tych Środków 
lekarz napotyka jednak nieraz na nie- 
Przewidziany opór rodziców — któ 
stanowczo nie zgadzają się na 

p zabieg, w jakiejś nienzasadnio- 
nej obawie możliwych powikłań. 
m obawy te popierane są argu- 
Mentacją jakoby innych lekarzy, 


fałszywie pojętą lub fałszywie po- 
wtórzomą. 

Otóż jakkolwiek lecznietwo w me- 
dycynie nie opiera się na pewnikach 
matematycznych, ani na dogmatach 
narzuconych i zawsze zostawia pew- 
ne pole do swobodniejszej interpre- 
tacji—to jednak, naogół, każdy вго- 
dek leczniczy musi być oparty przed 
zastosowaniem powszechnem 0 sze- 
reg doświadczeń i prób, wykluczają- 
cych zbyt dużą rozbieżność zdań o 
jego wartości. Specjalnie ma to 


6 š MŁODA МАТКА. 


miejsce wobec surowie — mających 
już za sobą setki tysięcy dowodów 
skuteczności i bezpieczeństwa.. 

Jak wiemy — surowice lecznicze 
(przeciwbłoniczą, przeciwpłoniczą, 
przeciwmeningokokową, przeciwtęż. 
cową i inne) pobieramy (nadzór nad 
gurowicami ma Państwo) z odpo- 
wiednio traktowanych zwierząt — 
przeważnie koni — i zastrzykujemy 
choremu lub zdrowemu w celach 
leczniczych, czy zapobiegawczych, w 
ilościach różnych od раги do kilku- 


dziesięciu i więcej ст? — licząc, że 
вотоміса ta zawiera w sobie odpo- 
więdnie ciału obronne — przeciwja- 


dy, pozwalające na przezwyciężenie 
krążących w chorym organizmie ja- 
dów bakteryjnych lub służących 
ochroną przed ich  ewentualnem 
wtargnięciem, Efekt działania suro- 
wicy — zwykle po 12 — 24 godzi: 
nach — bywa nieraz nadzwyczaj- 
ny — ale bywa tem lepszym, im za- 
strzygnięta była wcześniej 1 w od- 
powiedniej dawee. Naturalnie — ko- 
nieczność _ zastosowania surowicy. 
czas, dawka i t. d. muszą być pozo: 
stawione decyzji lekarza — który 
tylko — jako fachowiee — może 
wziąć pod uwagę wszystkie za i prze- 
ciw argumenty. Liczyć się on nieraz 
musi z rzeczywiście możliwemi na- 
stępstwami np. choroba posurowicza 
lub przy powtórnem po dłuższej 
przerwie zastosowaniu surowicy z t. 
mw. uczuleniem organizmu, ale nie 
wyklucza to i w tym przypadku nie- 


raz konieczności stosowania suro- 
f . ra 
wicy. 


1. 
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W momencie też nieraz, kiedy za- 
stosowanie surowicy pozostaje та- 
sadniczym, racjonalnym zabiegiem— 
mogącym decydować o życiu chore- 
go dziecka — opór rodziców — opar- 
ty o fałszywe pojęcie — świadczy al- 
bp o zupelinym braku zaufania do 
lekarza, albo o ograniczonym ich 
umyśle. Jest to zjawisko podobne 
nieraz do lęku przed zabiegiem ope- 
racyjnym, którego niezastosowanie. 
stawia chorego w położeniu bezna- 
dziejnem. 


Rodziee, nawet inteligentni, gu- 
big się obecnie najczęściej w różnych 


środkach lekarskich — takich, jak 
surowice, szezepionki i autoszcze- 


pionki, antivirusy, toksyny i anty- 
i anatoksyny — na pytanie też łe- 
karzą, со do ewent. uprzedniego sto- 
sowania jednego z tych środków -— 
podają fałszywe nazwy — raczej 
więc powinni informować o sposobie 
stosowania i okolicznościach — w ja- 
kich środek był stosowany — niż po- 
dawać nazwę, a lekarz znajdzie sam 
właściwe rozwiązanie. Nieznajomość 
ta jednak terminów utrudnia nieraz 
lekarzowi zebranie właściwych wy- 
wiadów. 


Ptasa popularno-higjeniczna dą- 
ży do oswojenia i zaznajomienia 
szerszej publiczności z nowemi świe- 
żo powstającemi zabiegami czy środ- 
kami lekarskiemi — ale nigdy nie 
zastąpiło to podstawowej rzeczy — 
zaufania w słuszność sprawy wobee 
lekarza leczącego. 


Dr. J. Bogdanowicz. 


Nr. 16 


Bardzo często lekarz spotyka się 
u niechęcią pacjentek do odbywania 
Porodu w klinikach i lecznicach, spe- 
cjalnie do tego przeznaczonych. Sły- 
82у się wtedy następujące argumen- 
ty:— Boję się szpitali — to mię de- 


nerwuje.. ciągłe jęki i hałasy i wi: 
dok narzędzi... zapach chloroformu 
1 eteru! 


Albo: — Boję się, żeby mi dziecka 
nie zamienili.. Wszak takie maleń- 
stwa są jedno do drugiego zupełnie 
do siebie podobne... Biorą do kąpieli, 
albo na пос, żeby nie krzyczało i za» 
mienić łatwo mogą. 

— Wygód lepszych, jak w domu, 
nigdzie mieć nie będę... i takiego, jak 
lubię pożywienia. 

— W domu mam osoby mi praw- 
dziwie oddane, a tam obce, nieznane 
i obojętne. 

Są to, o ile pamiętam najczęstsze 
zarzuty i wymówki, żeby nie udawać 
8ię na poród do zakładów położni- 
niczych publicznych lub' prywat- 
nych. 

Jeżeli się ma dobre warunki ma- 
terjalne, opiekę serdeczną doświad- 
czonej matki lub bliskiej krewnej, 
odpowiednie mieszkanie i zamówio- 
па dobrą pomoc akuszeryjną — to 
można spokojnie i w domu odbyć 
rozwiązanie — zwłaszcza, jeżeli to 
ma miejsce nie po raz pierwszy. Jed- 
nakże pierwszy poród zawsze radzi- 
łabym odbywać w klinice specjalnej, 
w której wszystko jest zawsze przy- 
gotowane na wszystkie możliwe 
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komplikacje i unika się w decydują- 
cej chwili gwałtu i bieganiny po róż- 
ne brakujące przedmioty i osoby. 

Gdzie jednak warunki mieszka- 
niowe i materjalne są nieszczegól- 
ne lub złe — to bezwarunkowo trze- 
ba na tę chwilę udać się do kliniki, 
żeby zapewnić matce i dziecku nie- 
zbędną czystość 1 opiekę. 

Nie słyszałam nigdy o zamianie 
dziecka... gdyż jest to wprost nie- 
możliwe..: po wykąpaniu każdego 
niemowlęcia odnosi się je matce; 
każde niemowlę, po urodzeniu na- 
wet, zaraz różni się rysami, często 
i budową; w klinikach zaś prywat- 
nych ma swoją przeważnie bieliznę 
i swoją pielęgniarkę. W! zakładach 
zaś, gdzie jest dużo porołłów, odpo- 
wiedni system numerków możność 
zamiany dziecka wyklucza w zupeł- 
ności. 

W dobrze urządzom klinikach 
żadnych hałasów i jęków w poko- 
jach chorych się nie słyszy i odży- 
wianie jest takie, jakiego wymaga 
potrzeba i dobro ehorych. Nie po- 
trzeba myśleć o kłopotach, związa- 
nych z prowadzeniem domu i jest to 
wielki plus, bo odpoczynek prawdzi- 
wy dla przeciążonej kobiety, zwłasz- 
cza, jeżeli łączy jakąś pracę zawodo- 
wą prócz zwykłej он = swej 
rodziny. \ 

Jeżeli nawet czasem można coś 
zarzucić... to jest to drobny minus 
wobec dużych -plusów i PZPS, 
nych korzyści. 

Życie samo а КЕЙ. KM 


+ i w a- 
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tych wywodów, gdyż coraz mniej 
jest konserwatywnych zwolenniczek 
odbywania porodów u siebie w 
mieszkaniach z powyżej wymienio- 
nych względów i z powodu zmniej- 
szonych kosztów takiego załatwiania 
tej sprawy. 

Osoby obce, gdy są sumienne i 


odpowiednio wykwalifikowane, są 
ZAJWBZE lepszemi pielęgniarkami od 
krewnych najbardziej oddanych, 
lecz błądzących z braku odpowied- 
nich wiadomości i doświadczenia, 
lub zbytku troskliwości i przejęcia 
się uczuciowego. 
Dr. J. $młarowska. 


Psychogram dziecka do lat 5 (6) 
Dokończenie. 
Schemat b. 
1 rok życia (1927) część I. 


Dota | obserwacje 


obserwacje 


и charakter| Dane rozwojowe 
objawy 


i fizjologiczne 
mies. dzień | objawów czuć objawów uczuć woli |tempera-| ogółem na każdy 
ment miesiąc 
Y k h h cechy 
A тїй} reakcje na pod- | "е8 cje, w któryc ruchy, ltempera. wzrost, waga 
przejawiają się | pragnie- |neutowe 
b) maja ДА. afekty 1 uczucia | nia, po- | *wlado- UO 
(wrażenia wzro- MOŚĆ | we, ogólny stan 
WRACA przyjemne ! п!е- | stano- | własnej 
| kowe, I t. d przyjemne wienia Osobowo- zdrowia | t. p. 
ści 


1 rok życia (1927) część Ił-ga. 
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Jeżeli chcemy się upewnić o pew- 
nych czynnościach dziecka, możemy 
je sprowokować niejako i zmusić 
dziecko do powtórzenia, względnie 
do ujawnienia określonych reakcy) 
zapomocą specjalnych prób, (testów) 
których konstrukcja jest dla maleów 
nieszkodliwa, a autorytet naukowy 
ich twórców (Dr. Decroly, Charlotte 
Bühler, Alice Descoeudres i t. d.) 
daje pełną gwarancję użyteczności i 
skuteczności w zastosowaniu. Podaję 
w schem. e kilka wybranych, łatwych 
prób, które na podstawie własnego 
doświadczenia uważam za bardzo in- 
teresujące i dla dziecka i dła ekspe- 
rymentatora. Niestety z powodu bra- 
ku miejsca ograniczam się do poda- 
nia testów dla najmłodszych. 


Schemat e: Testy dla niemowląt 
od 3 mies. do 12 mies. 

1. Dzwonić niewidocznie dzwon- 
kiem: reak. zależna od miesięcy. 


2. Poruszać błyszczącym przed- 
miotem: reak. zależna od miesięcy. 


3. Kłaść na twarz miękką pie- 
luszkę reak. inna w 4 mies. i 5 mies. 


4. Zarzucać na twarz miękką 
pieluszkę w postawie siedzącej: pró- 
ba na miesiąc 7-my. 

5. Robić wesołe i groźne miny: 
w czasie 30 sek. patrzeć łagodnie, po- 
tem nachmurzyć się: reakcje odmien- 
ne, w mies. 5, 6-vm. 


6. Zabrać zabawkę, którą się 
dziecko bawi: reakcja jest pozytyw- 
na wtedy: gdy dziecko reaguje, obja- 
wiając niezadowojenie i szukając: 
w 4 mies. — 25 8ЁК.; w 5 mies, — 28 


sek.; w 6 mies. 40 sek.; w 7 mies. 52 
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sek.; w 8 mies. 60 sek.; w 9 mies. 70 
sek. 

Zabawikę należy wziąć 2 rączki 
spokojnie i schować, by dziecko nie 
widziało. Podany czas jest minimal- 
ny. | 

7. Dawać do rączki papier czy- 
sty, cienki, do zniekształcenia: od 6 
mies. 

8. Podawać przedmiot zdaleka, 
aby dziecko chwyciło paleami; test 
na 5 mies. 

9. Podawać dwie zabawki, gdy 
dziecko wybierze jedną, trzymając w 
rączkach, odebrać mu i podać znowu 
obie, ale w odwrotnym porządku (z 
ręki lewej wziąć do prawej). Gdy 
dziecko ponownie wybierze ten sam 
przedmiot, reakcja jest dobra. Test 


na 8 mies. 

10. Chować w oczach dziecka za- 
bawkę do kieszeni — dziecko szuka. 
Test od 8 mies. 

11. Stanąć po miłej zabawie ty- 
łem do dziecka i obojętnie się zacho- 
wywać; dziecko usiłuje zwrócić na 
siebie uwagę. Test od 8 mies. 

12. Zabawa w ku-ku. Co 10 
sek. twarz zakrywać i odkrywać, mó- 
wiąc ku-ku i da-da. Dziecko ma na- 
śladować. Test od 9 mies. 


13. Próba pamięci: dać pudełko 
głębokie, w środku kolorową piłecz- 
kę ;przez 5 minut dziecko się bawi, 
potem odebrać pudełko, wyjąć piłkę 
i schować, a dać do zabawy próżne 
pudło; dziecko szukać powinno pi- | 
łeczki. Test na 10 mies.; w 11 mies. 
w tej samej próbie pudełko zabiera 
się z piłką już po 1 minucie. 

14. Dawać do otwierania pudet- 
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ko (z pokrywką) 15x10x6; pokryw- 
ka dla 10 mies. większa od pudełka; 
luźna; dlą 11 mies. szczelna. 


Eksperymenty w tym wieku jak 
wykazały badania uczonej Ch. Bühler 
najlepiej przeprowadzać między 1 а 
drugiem karmieniem. Przejdziemy 
teraz do tworzenia psychogramu na 
podstawie materjału z dzienniczka. 
Jak zaznaczyłam, psychograum powi- 
nien dawać matce rzut oka na roz- 
wój psychiczny dziecka w pewnym 
okresie życia. Zu podstawę przyjąć 
możemy obserwacje z każdego roku 
życia i w ten sposób otrzymamy psy- 
chogram 1 rocznego 2, 3 i t. а. let- 
niego dziecka, utworzone z sumy za- 
obserwowanych cech psychicznych 
(fizjologicznych). Sumę tę tworzymy 
po dokładnem przejrzeniu danego 0- 
kresu z dzienniczka, w następujący 
sposób: 1) zbieramy obserwacje w 
jednorodzajowe grupy, 2) w każdej 
odrębnej grupie faktów  psychicz- 
nych przeprowadzamy syntezę szcze- 
gółów należących do jednej kategorji 
tak, aby określić ją odpowiednią krót- 
ką nazwą, w której będzie zawarta 
treść rozwojowa danej funkcji, cechy 
charakteru, umysłu i t. p. 3) przez 
porównania ilości reakcyj w różnych 
grupach faktów psychicznych musi- 
my określić stopnie rozwojowe, jako 
małe, średnie, wielkie, wysokie, sta- 
je i t. d. Po dokonaniu tych trzech 
zasadniczych czynności psychogram 
— zależnie od wieku — będzie mniej 
lub więcej zbliżony do następujące- 
go, częściowego psychogramu dziec- 
ka 2 letniego A., który przytaczam, 
jako poglądowy przykład: 
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Psychogram z okresu 28. XI. 1926 — 
28. XI. 1928: 


wzrost: 72 em. 

waga: 28 funtów, sen normalny, 
apetyt średni i t. d. 

wzrok: bardzo dobry. 

słuch: wyborny. 

smak: (mala ilość reak.)? 

powonienie: (mała ilość reak.)? 

wrażliwość na zmianę teraperatu- 
ry: silna. , 

wrażliwość па zmiamę otoczenia: 
silna. 

pobudliwość nerwowa: silna. 

bieg, ruchy, sposób chodzenia: 
szybkie, zwinne, burdzo uważne, 

usposobienie: łagodne, mimo wiel- 
kiej żywości łatwe do prowadzenia, 

uczucia: ślady ambieji; silne ob- 
jawy przywiązania do zabawek (nie- 
bieski samochód, myszki, popielaty 
aksamitny kotek); objawy gniewu w 
razie droczenia się; silne objawy nie- 
chęci, gdy bajeczki źle się kończą — 
natychmiast protestuje i często sam 
komponuje „dobry koniec“; objawy 
solidarności względem kochanych о- 
sób i t. d., 

zainteresowania: bardzo wielkie 2 
stałe maszynami, samochodami, kó- 
łeczkami: przejściowe, ale silne za- 
interesowanie dla zwierząt. Ulubio- 
ne zwierzęta kot i mysz i t. d., 

pamięć: wybitnie wzrokowa i bar- 
dzo trwała. 

uwaga: bezplanowa i wytrwała. 

skłonność do pedamtyzmu, do opo- 
ru; nie psuje zabawek i t. d. 

ślad wyobrażenia liczby 1 i 2. 

słabe odróżnianie wyobr. barwy 
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czerwonej i niebieskiej, w stosunku 
do czarnej. 

zasób słów: około 260 rzeczowni- 
ków, 120 czasowników, 20 przymiot- 
ników, 19 przysłówków — razem 
mniej więcej 419 słów; układa dłuższe 
zdania bardzo składnie n. p. „opo- 
wiedz o tym Tatusiu, eo nie chcial 
synkowi dać czekoladki” i t. d. 

Psychogram tego nadzwyczaj roz- 
winiętego malca utworzomo z dzien- 
niczka pisanego na wzór schematu a, 
dlatego posiada on wszystkie wady, 
jakie wywołuje ten dowolny rodzaj 
prowadzenia obserwacyj psycholo- 
gicznych; lecz mimo braku zwartości 
i precyzji określonych stanów psy- 
chicznych, daje zupelnie wystarcza- 
jący obraz psychiczny malca, obraz, 
który zawodowo pracującej i pochło- 
niętej. walką o byt matce daje ogól- 
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ną sumę wartości psychicznych, u- 
jawnionych przez dziecko w danym 
okresie życia i pozwala zorjentować 
się w grubszych zarysach eo do ewen- 
tualnego rozwoju w przyszłości. Nie 
ulega kwestji, że psychogram utwo- 
rzony z dziennika prowadzonego na 
wzór schem. b. będzie posiadał więk- 
szą zwartość, przejrzystość, lepszy 
układ, i bardziej celowe i dokładne 
określenia, z powodu zastosowania 
metodycznie sklasyłikowanego ma- 
terjalu obserwacyjnego, co umożli- 
wia subtelniejsze wniknięcie w trud- 
ny do odcyfrowania świat duszy 
dziecka, oraz porównawczą kontrolę 
wychowawczą w kolejno przebiegają- 
cych, zamkniętych celową obserwa- 
cją, okresach życia. 


Janina Dylińska. 


Grzechy rodziców 


Wpaja się często w dzieci sen- 
tencję, że „wszędzie dobrze, a w do- 
mu najlepiej", a jednak wiele dzieci, 
gdybyśmy je zapytali o ich subjek- 
tywny sad o tem, odpowie, modyfi- 
kując cytowane przysłowie: „WSZQ- 
dzie dobrze, a w domu najlepiej — 
nie być”. (Jest to odpowiedź auten- 
tyczna, którą miałam przyjemność 


usłyszeć z ust pewnego dziecka). 

Spytamy zdziwieni: jakto? Rodzi- 
ce „poświęcają sie“ dla dziecka, „da- 
rzą je życiem i zdrowiem”, łożą na 
jego wychowanie, starają się, by їо 
dziecko kiedyś „wyrosło na 10421“, 
a ono za to wszystko odpłaca czarną 
niewdzięcznością? 

Nie bynajmniej 


mam zamiaru 
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apoteozować psychikę dziecięcą, któ- 
ra często jest bardzo egoistyczna. 
Wszak każda z kobiet przyzna, że 
dopiero, mając własne dzieci, zrozu- 
miała, czem była dla niej jej matka. 

Ale trzeba powiedzieć też coś, a 
nawęt bardzo wiele, na obronę tych 
„wyrodnych* dzieci, tych, które poza 
‚ domem czują się lepiej niż w domu. 

Fakt, że rodzice kochają swe dzie- 
ci, jest zjawiskiem zupełnie natural- 
nem, tak samo jak (częstokroć w wyż- 
szym stopniu) wiedzione instyktem 
macierzyńskim zwierzęta, okazują 
swym młodym pieczołowite staranie 
1 przywiązanie. 

Dziwnem może się wydać takie 
zestawienie matki-człowieka і mat- 
ki-zwierzęcia, a jednak, naprawdę, 
czasami aż litość bierze, na widok, 
jak się te „kochające“ matki z dzieć- 
mi obchodzą. 

Nie mum zamiaru tworzyć na ten 
temat literatury, opiszę jednak kilka 
wypadków, znanych mi z mego naj- 
bliższego otoczenia, które mogą być 
niezbitemi argumentami, że u nas, 
(i to w sferze inteligencji, bo stam- 
tąd moje obrazki zaczerpnęłam) dzie- 
ciom źle się dzieje. 

Nie będąc lekarzem, pomijam 
stronę wychowania fizycznego, cho- 
ciaż wiele możnaby zdradzić z „za 
kulis tego „raju dziecięcego” takich 
rzeczy, które się w domach inteli- 
genckich przed lekarzem starannie 
ukrywa. 

Zatem w artykule niniejszym 
mam zamiar poruszyć wady wycho- 
wania moralnego. 

Już w drugim roku życia dziecka, 
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kiedy zaledwie może ono zrozumieć, 
со do niego mówimy, wszozepia się 
w jego niewinną duszyczkę nie na- 
wiść i odrazę do pewnych osób 
i rzeczy, і uczy mściwości. 

Zdarzenie bardzo pospolite: gdy 
dziecko, niewprawne jeszcze w cho- 
dzenłu, upadnie na podłogę, lub potk- 
nie się o jakiś przedmiot, to 90% ma- 
tek i piastunek tuli biedną dziecinę 
w ramionach i woła przez zaciśnięte 
zęby: „be, be, ziemia“ albo „wybij 
dywan“, „wybij krzesło”. Zasadę „ząb 
za ząb, oko za oko* wpajamy dzie- 
ciom bardzo wcześnie. 

Albo też bezsensowne strasze- 
nie dzieci „panem, co dzieci do wor- 
ka zabiera”, cyganem, kominiarzem 
lub (w niektórych okolicach) listo- 
noszem. 

Wyrabiamy w dzieciach zupełnie 
błędne pojęcia i niesłuszną pogardę 
i niechęć do ludzi, uczciwie pracują- 
cych. Najgorzej pod tym względem 
dzieje się kominiarzom, a w dodatku 
dzieje się to z winy starszych. Czar- 
ne ubranie i twarz wcale dziecka nie 
przestraszą, gdyż i ono przy zabawie 
niejednokrotnie niezgorzej jest umo- 
rusane. Nie zapomnę momentu z 
moich osobistych przeżyć: szlam z 
moim synkiem wówczas 2 i % roku 
liczącym, drogą, w podmiejskiej, fa- 
brycznej okolicy. Mija nas komi- 
niarz: mały mówi do mnie: „pan ma 
rączki be, be (znaczyło to: brudne)» 
ale wcale się go nie przestraszył, tyl- 
ko zaczął w stronę tego pana na po- 
witanie przyjaźnie kiwać rączką i 
mówić: pa, pa! 

Kominiarz zatrzyma! się i z u- 
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śmiechem mówi: „Jeszeze mi się nie 
zdarzyło, żeby się mnie taki dzieciak 
nie bał”. 


Zadźwięczało mi to, jak jakiś ser- 
deczny wyraz uznania. 


Gdy dziecko trochę  podrośnie, 
wyrabia się w nien upór і zacię- 
tość. Jeden z karygodnych występ- 
ków to zmuszanie dzieci do spełnia: 
nia naszej woli i kary cielesne. Tak 
zwane „lanie“ jest niestety uważa- 
ne za uniwersalne lekarstwo. 


Wiele dzieci odznacza się brukiem 
apetytu. Pisano już o tem bardzo 
wiele. Ale zamiast urozmaicić dzie- 
ciom „menu“, zamiast starać się po- 
budzić apetyt, zmuszamy je do je- 
dzenia. „Jedz, co ci dano*, oto mak- 
syma. 


Znam dziecko, które przez 5 go- 
dzin, od g. 2-ej popołudniu do 7-те} 
wieczorem nosiło w buzi niezjedzony 
kawałek sufletu, ho nie chciało 
go połknąć. A może właśnie dlatego 
nie chciało, że tak gwałtownie doma- 
gali się tego rodzice; dziecko uparło 
się, chciało zumanifestować swoją 
wolę. A eóż miało robić dziecko, 
kiedy w razie nieprzyjęcia lub wy- 
plucia kęsa, rodzice bez litości apli- 
kowali mu owo „lanie*? Czy to nie 
jest najlepsza, niezawodna metoda, 
by w dziecku obudzić ducha przeko- 
ry i upór? 


Ile razy dzieeko jest świadkiem 
użycia przez rodziców wyrazów, po- 
wiedzmy „nieparlamentarnych, a za 
powtarzanie tych samych wyrazów 
gniewamy się na nie, a często, o ile 


MŁODA MATKA 13 


dziecko wyrwie się z tem „przy goś- 
ciach“, dostaje znowu „lanie“. Mimo- 
woli już wtedy budzi sie w dziecku 
świadomość „podwójnej moralności“, 
świadomość własnej bezsilności, 
pragnienie, by „być dużym“, a wiek 
dziecięcy, który powinien tehnaé ra- 
dością życia, staje sie wiekiem ucie- 
miezenia. 

Przez bicie wyrabiamy w dziecku 
upór i zaciętość. 


‚ Jeszcze jedną z kar, potępianych 
ze względów zdrowotnych, jest poz- 
bawiane dziecka deseru. Pomijam tu 
względy lekarskie, wskażę jednak, że 
jest to niezawodny sposób wyrobie- 
nia w dziecku łakomstwa. Zna. 
my stare przysłowie, że „zakazany 
омос najlepiej smakuje“ — dziecku, 
któremu „za kare“ nie damy deseru, 
nasunie Bię refleksja: dlaczego, za- 
miast leguminy nie odebrali mi — 
zupy? Zacznie się wartościowanie 
poszczególnych dań obiadu, przy 
czem, niewątpliwie, dziecko dojdzie 
do wniosku, że: deser wart jest naj- 
więcej. 


To samo z cukierkami. „Za to, że 
byłeś grzeczny, kiedy mamusi nie 
było w domu, dostaniesz cukierka*— 
to przecież takie pospolite codzienne 
powiedzenie. Przez takie nie nie zna- 
czące „za to“ stawarzamy w dziecku 


podłoże do interesowności; odtąd za- 


czyna ono umiejętnie handlować z 
nami tem, co powinnoby dawać bez 
Żudnych zastrzeżeń. 

Gdyśmy już postępowaniem na- 
szem wykształcili w dziecku niena- 
wiść m$seiwość upór, takom- 


14 "MŁODA MATKA 


stwo i interesowność, poczy- 
пашу wWszczepiać w nie najcięższą 
z wad, która na zawsze wypauczyć 
może jego charakter: kłamstwo. 


Okłumujemy własne dzieci. Na- 
turalnie, „kochająca matka czyni to 
Zuwsze „z miłości“ i „dla dobra dzie- 
ака“. 


Okłumujemy dzieci przy lada spo- 
sobności, z bezmyślności, głupoty, le- 
nist wa. 


Na zapytanie dziecka: skąd ja się 
wziąłem? ja widziałem, jak kurka 
zniosła jajko i potem była mala kur- 
ka z jajka — czy mamusia też znio- 
sia takie jajko, żeby ja byłem? czy 
to duże było jajko? (to przecież fak- 
ty, normalne pytaniu naszych 4-ro- 
latków); a my, nie chcąc dziecku ja- 
koś tych praw natury uprzystępnić, 
zasłaniając się obawą, by nie urazić 
nuszych „uczuć wstydliwości*, opo- 
wiwdumy dzieciom brednie o bocia- 
nach! 

Matka, w ciąży będąc, gdy jej 
zmieniona objętość zwraca uwugę 
dzieci, opowiadu im, że „klusek się 
najadia”, przyczem uśmiecha się ta- 
jemniczo; czynione równocześnie w 
доши przygotowania na przybycie 
przysziego członka rodziny, szycie 
wyprawki niemowlęcej, i t. p. każą 
dziecku domyślać się istoty rzeczy. 

Gdy dziecko jest zgrzane, nie po- 
zwalamy mu pić wody, żeby się nie 
zaziębiło, ale gdy spyta o przyczynę, 
odpowiada mu się, dla wzbudzenia w 
niem awersji do wody: „bo ci żaby 
w brzuchu wyrosną“ „Dziecko, póki 


małe, wierzy w to, ale nadchodzi 
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wiek, w którym budzi się kryty- 
суз — wówczas potępia ono пав 
wraz z naszemi dobremi chęciami. 


A ileżto razy sami prowokujemy 
dzieci do kłamstwa! 


Opowiadano mi kiedyś przykre, 
lecz niestety prawdziwe zdarzenie: 
Hanika ma lat 6, uczęszcza do wzoro- 
wo prowadzonego przedszkola. Jest 
zdolna, bystra i, co często się zdarza 
u tego typu dzieci, rozstrzepana. 


Hanka dostała od jednego z wu- 
jaszków duży, pięknie oprawny ołó- 
wek. Po kilku dniach ołówek zmikł. 
Szukanie, przewrucanie wszystkiego 
w domu, u ołówek przepadl „jak ka- 
mień w wode“. Dziewczynka, oczy- 
wiście, nie wie i nie pamięta, eo Zro- 
biła z ołówkiem, lecz mamusiu jej 
tego zrozumieć nie umie i nie chee. 
Rozspoczyna się egzekucja, prowa- 
dzona na sposób iście średniowiecz- 
ny: służąca trzyma dziecko, a mat- 
ku zaczyna bić: za każdem uderze- 
niem rozbrzmiewa krzyk dziecka i 


zirwytowany glos matki: — mów, 
gdzie ołówek, bo... wale! 
Epilog  zrozumialy:  dziedko, 


chege się wyrwać z tych tortur, ucie- 
ka się do zbawczego sposobu, który 
naraz świta w mózgu. l oto po kilku 
silnych eięgach, Hanka przypomina 
sobie (rzekomo), że ołówek dała ko- 
leżance, Zosi. Sytuacja poprawia się 
z punktu: matka przestaje bić Han- 
ko, ale dlu konsekwencji, posyla ją 
do owej Zosi po ołówek. 

Wykręt Hanki został udowodnio- 
ny, ale matka nie miała już czasu 
na bicie, bo wyszla wieczorem do ka- 
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wiarni. Dziecko poszło spać zdemer- 
wowane i długo szlochało w łóżeczku. 

Hankę uznano w rodzinie za 
kłamczucha, nikt jej nie wierzy, 
a o jej „bujnej fantazji“ mówi się 
przy lada sposobności. 

Ołówek niby przepadł bez śladu. 
Rodzice nie mieli już odwagi powie- 
dzieć Hance, że tego samego wieczo- 
ru znaleziono go pod szałą w dzie- 
cinnym pokoju. 


sasam "RETE 


A poszanowanie cudzej własności? 

Juk często na podwórku, w ogro- 
dzie publicznym, na letnisku ezy 
czy nad morzem dziecko znajduje ja- 
kąś zabawkę: kubelek, foremkę do 
piasku czy łopatkę. Pyta nus: czyje 
tot czy ja się mogę tem bawić? 
Wówczas, albo nie otrzyma odpowie- 
dzi, albo i to. W wiekszości wypad- 
ków odpowiedź ta, brzmi: „skoro zna- 
lazłeś, to cicho siedź i baw sie“, I nie 
przychodzi nikomu ze starszych na 
myśl, że w pojęciu dziedka niema 
różnicy między zatrzymaniem zma- 
lezionej zabawki u przywłaszczeniem 
sobie naprzykład banknotu 100-zło- 
towego, który teź można znaleźć na 
drodze. 


2—50. м 
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Nanie nasze najlepsze zamiary,. 
nanic najserdeczniejsze uczucia, je- 
śli w postępowaniu z dziećmi brak 
nam mądrości, rozsądku i 
umiłowania prawdy. Beztych 
warunków miłości matki będzie tyl- 
ko złą miłością ,zaspakajaniem włas- 
nego egoizmu. 


Wszystko, cośmy przytoczyli tu- 
taj, to zarzuty ciężkie, bolesne; ale 
taki „rachunek sumienia* powinniś- 
my robić co pewien czas, by uprzy- 
tomnić sobie, jak wywiązujemy się 
z wielkiego zadania, jakie ciąży па 
naszych barkach, a jest niem: wy- 
chowanie czlowieka, obywatela. 

Mamy wakacje! większość matek 
mieszka z dziećmi na wsi. Zdala od 
trybu życia miejskiego mamy wię- 
cej czasu wolnego — poświęśmy go 
dzieciom. Starajmy się je zrozumieć, 
dać im jakąś istotną korżyść z tego 
bytowania z niemi na tonie natury. 
Starajmy się, przez odpowiednie po- 
stępowanie, wynagrodzić im te 
krzywdy moralne, któreśny im wy- 
rządziły. Niech dzieciom naprawdę 
będzie dobrze z nami, by mogły 
szczerze powiedzieć, że im „w domu 
najlepiej”, 


Dr. S. Brenstiern-IFfanhauserowa. 
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Matka i chore dziecko 


Samo zestawienie dwóch tak na- 
pozór dalekich od siebie pojęć, — jak 
wychowanie moralne, a choroba—zda- 
je się zakruwać na paradoks. A jed- 
пак, jeżeli zastanowimy się nad nie- 
mi bez zgóry powziętego uprzedze- 
nia, — to dojdziemy do wniosku, że 
przeoczenie istniejącego między nie- 
mi związku wywiera zawsze zły 
wpływ na wychowanie dziecka, a 
«czesto i zdrowiu jego krzywdę przy- 
nosi. 

Przypatrzmy się, jak sprawa ta 
przedstawia się w życiu: mamy tu 
zwykle do czynienia z jednej stromy 
z brakiem doświadczenia, z drugiej 
z przewrażliwionem uczuciem. 

Młoda kochająca matka, wytrąco- 
na przez chorobę dziecka z równowa- 
gi duchowej, traci krytycyzm: pod- 
niesienie się temperatury, silniejszy 
napad kaszlu, a broń Boże inny 
jeszcze mniej znany objaw choroby 
bierze za groźne niebezpieczeństwe; 
najbliższe otoczenie otuchy najczę- 
ściej mie doda, udzieli natomiast 
wielu nieraz bardzo niebezpiecznych 
таа... Zbolała і zalękniona udaje się 
do lekarza, jednak nieomal jedno- 
cześnie z chwilą wezwania go imspi- 
rowana, zwłaszcza przez niepowoła- 
nych „doświadczonych doradców, 
zaczyna popelniać szereg niekonse- 
kwencji, a często nawet poważnych 
błedów pedagogicznych. 


Przedewszystkiem zamiast rze- 
czowego sprawozdania ze stanu cho- 
rego t. j. zamiast podania ścisłych 


danych, dotyczących temperatury, 
samopoczucia i okoliczności, towa- 
rzyszących powstaniu choroby, jak 
również zwykłych warunków życia 
i charakterystycznych właściwości 
dziecka, со jest niezbędne zwłaszcza 
wtedy, gdy lekarz wezwany nie zna 
pacjenta: matka bardzo malowniczo, 
ale zarazem subjektywnie komuni- 
kuje szereg zbytecznych szczegółów, 
usiłuje nasunąć lekarzowi swoje naj- 
częściej bezpodstawne przypuszcze- 
nia, często przeszkadza w badaniu, 
nie przestając np. rozmawiać wtady, 
gdy lekarz bada płuca i serce, wresz- 
cie żąda, by jednocześnie uspokoił 
jej obawy i zalecił kurację najsku- 
teczniejszą i nie pociągającą za sobą 
najmniejszych ofiar ze strony przy- 
zwyczajeń і gustu chorego dziecka. 

Uspokojona nieco przez lekarza 
matka zaczyna go krytykować: uwa- 
ża, że za długo bada i niepotrzebnie 
męczy dziecko, obawia się діа dzie- 
cika zbyt uciążliwych zabiegów, „nie- 
dobrych lekarstw" i Ścisłej djety, ja- 
kie zalecił „zły doktór“. Та na źle 
zrozumiane) miłości oparta krytyka 
opóźnia najczęściej podanie racjo- 
nalnej pomocy, redukuje do mini- 
mum wskazane przez lekarza zabie- 
gi, rozszerza natomiast granice dje- 
ty, wszystko to najczęściej z krzywdą 
pacjenta, rzekomo w imie oszczędze- 
nia mu przykrości. 


Tak przedstawia się rzecz cała 
wtedy, gdy chodzi o niemowlę, w 
miarę tego im dziecko starsze, spra- 


<r. 


wa komplikuje się coraz więcej. 
Matka, zapominająca o tem, że mi- 
mo choroby, nie wolno jej usuwać 
wychowania na drugi plan, sama go- 
bie w wysokim stopniu utrudnia 
pielęgnowanie chorego, podkopuje 
Swoją powagę i autorytet lekarza, со 
©żzęsto móci się na zdrowiu dziecka, 
a w umyśle jego budzi zbyteczne re- 
fleksje. 

Jeżeli matka zmienia zarządze- 
nia lekarza, dając np. lekarstwo za- 
miast co dwie, co trzy godziny, czy 
dziecko samo nie może posunąć sie 
dalej i wylać je zupełnie, o ile na- 
darzy się sposobność. Sama mama 
mówi, że jest niedobre, poco więc je 
zażywać? 

I oto niebacznem słowem matka 
sama sobie wyrządziła krzywdę, 
utrudnia w wysokim stopniu pielę- 
gnowamie dziecka, sama bowiem na- 
sunęła mu argumenty, któremi bę- 
dzie motywowało swój opór przy każ- 
dej dawce lekarstwa, przy każdym 
zabiegu, narażając matkę na zdener- 
wowanie i stratę czasu. 

Jedynie spokojna, niezłomna sta- 
nowczość matki, przechodząca w ro- 
dzaj sugestji, może opanować dzie- 
ako bez uciekania się do jakichś 
nadzwyczajnych ођіеёріс, prośb, a 
nawet stosowanych w ostateczności 
kar. 

To, co w stosunku do chorego 
uważamy za wyraz miłości i troskli- 
wości, jest często jedynie szkodliwem 
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schlebianiem i psuciem dziecka. W 
normalnych warunkach żadne oto- 
czenie takiego rozpieszczenia tolero- 
wać nie zechce, со dziecko poczyta. 
za bolesny, a niezasłużony zawód. 
Aby dziecko od tego uchronić, postę- 
pujmy z niem w czasie choroby ser- 
decznie, ale z prostotą, otoczmy je 
miłością i troskliwością, nie zapomi- 
nając jednak ani na chwilę, że obo- 
wiązani jesteśmy wychowywać je, że 
pomimo choroby nie wolno nam to- 
lerować grymasów, nieuprzejmości 
i niegrzeczności względem najbliż- 
szego otoczenia. 

Nie wolno nam również dla na- 
szego spokoju męczyć dziecka zby- 
tecznem, nie dającem najczęściej: 
konkretnych wyników badaniem: 
mierzeniem ponad potrzebę tempe- 
ratury, zamęczaniem pytaniami „jak 
się czujesz?“, oglądaniem skóry i t. 
d. i t. d. Co innego zupełnie jest bo- 
wiem miłość i troskliwość, a co imne- 
go zgubna przesada i egzaltacja — 
nie roztkliwiajmy się więc zbytnio: 
nad tem, gdy trzeba przepłókać gar- 
Чо, założyć kompres, lub wziąć ły% 
kę niesmacznego, ale skutecznego le- 
karstwa: wytłumaczmy raczej dzie- 
cku, że zabieg ten jest dla jego zdro- 
wia niezbędny, a im prędzej będzie 
wykonany, tem lepiej będzie. Za- 


miast budzić w dziecku trwogę œ 
własne zdrowie, starajmy się raczej 
kształcić cierpliwość i wolę. 

G. Kozakowska. 
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Odpowiedzi na listy rodziców 


1. Pani Marji Puzyninie. Waga 
Pami 3% miesięcznego synka jest 
zupołnie zadawalniająca. Wolne stol- 
ce u dziecka karmionego wyłącznie 
piersią i przybywającego na wadze 
nie powinny budzić żadnych obaw. 

Poszczególna porcja pokarmu 
przy 6-ciorazowem karmieniu mo- 
że w chwili obecnej wynosić około 
150 gr. 

Ospę malemu należy na jesieni 
zaszczopić ponownie, bardzo często 
ospa nie przyjmuje sie dzieciom do 
go miesiąca życia. 

W djecie Pani nie potrzeba nie 
zmieniać. 


30 LAT 


wzrasłtającei 
popularności 


2. Pani Aleksandrze Marcinkie- 
wiczowej. Z opisu Pani sądzimy, że 
córeczka jest rzeczywiście dobrze 
rozwiniętem dzieckiem. Z chwilą 
ukończenia 1-яо roku powinna jadać 
tylko 4X na dobe w odstępach 4-го 
godzinnych. 

Mleka na dobe 
tylko kolo % litra. 

Juko pierwsze śniadanie: kawa 
zbożowa z mlekiem, kakao owsiane 
lub bawarka z sucharkami lub czer- 
stwą bułeczką. 


może dostawać 


Obiad: Zupa jarzynowa zasypana 
kaszką lub zaprawiona mąką, aby 
była dość gęsta, lub też гово! z kasz- 


30 LAT 
doskonałych wwni- 
ków leczniczych 
przyiemny smak, 
niezmierność składu, — 
istotna skuteczność 
stosowany dla dzieci osłabionych, 


niedokrwistych i przy osłabieniu 
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HEMATOGEN-LEK 


LECZY: BLEDNICĘ 


MAŁOKRWISTOŚĆ SKROFUŁY. 
NERWY, BRAK AP ETYTU 


NIE "PSUJE 268 
ВІА DOROSŁYCH. DZIECI .STARCÓW 


ką, zupy owocowe. Jeżeli zupa nie 
zawiera jarzyn, to jako drugie da- 
nie, dziecko musi dostać jarzyny, w 
przeciwnym razie galaretki owoco- 
we, kompoty, kisiele. 

Podwieczoręk: to samo со na 
świadanioe, tylko o połowę mniej i 
owoce. (Jakie owoce może dostać 
dziecko, znajdzie Vani w artykule 
„Owoce i woda” Nr. 15 M. M.). 

Kolacja: kaszka manna, krakow- 
ska lub tapioka na mleku. 


3. Pani Stefanji Kraushar. Odpo- 
wiedź na list z 8.VTI znajdzie Pani 
w 15tym numerze M. M. 

Odpowiedzieliśmy w piśmie, a nie 
listownie, gdyż. odpowiedzi tej nie 
uważaliśmy za specjalnie pilną, 


`4, Pani Chwastkowej. O leczeniu 
kaszlu może decydować tylko lekarz, 
który opiekuje się dzieckiem. 

Jaj w pierwszym roku życia dzie- 
cku nie należy podawać bez specjal- 
nego polecenia lekarza. 

Kaszkę na rosole może dziecko 
dostawać, byleby rosół nie był tłu- 


sty i mocny. 
O ile dziecko nie porątzkuje, mot 
na је kąpać. „Izolacja“ dziecka od 
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chorych na gruźlicę polega na uni- 


kaniu kontaktu z nimi, 


5. Pani В. Jakubowskiej. Dziecko 
zdrowe i niegłodne nie powinno 
krzyczeć, Ponieważ wedlug słów Pa- 
ni jest „гае i gilne', trzebaby 
ustalić, czy Pani nie оао. 

Dobowa ilość pokarmu dla dzie- 
aka w tym wicku powinna wynosić 
około 750 Er. jednakże niektóre 
wiąksze dzieci wymagają nawet 
więcej. | 

Nieustanny krzyk dziecka może 
sprzyjać powstaniu przepukliny. 


6. Pani J. Raeczyńskiej. Odpo- 
wiedź wysłaliśmy przez pocztę. 


7. Panu Stefanowi Grochowskie- 
mu. W odpowiedzi udzielonej Panu 
w poprzednim numerze „M. М.“ wy- 
darzyła się omyłka. Żądany jadło- 
spis był drukowany w „Radach 
praktycznych* dodanych do 3-g0 nu- 
meru „M. М.“ r. b. Numer ten, jak 
również kilka innych z artykułami 
dotyczącemi odżywiania dziecko po- 
wyżej roku wysłaliśmy przez pocztę. 


8. Pani Marji Kenigowej. Mary- 
sieńkę musi zbadać specjalista cho- 
rób ucha, gardła i nosa. 


DO CZYTELNICZEK 


Wprzejmie prosimy dołączać do li- 
stów z odpowiedzią znaczki na sumę 
gr. 35. ў mę ДЕ 

Listy :0 których | nie będą dołą- 
czone znaczki pocztowe pozostawać 
bedą bez odpowiedzi. 

үтүен 
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NASZA FORMA BIBUŁKOWA 


NASZA FORMA BIBUŁKOWA. 


Na zbliżające się chłodniejsze dni 
bardzo praktyczną będzie dla dziew- 
czynki lat 4-ch lub 5-сіш podana po- 
wyżej kamizelka. 

Wykonać ją można z jasnego su- 
kienka, przybiarając aplikacją w in- 
nym kolorze. Ładne jest polączenie 
beżowego tła z bronzową lub szafi- 
rową aplikacją. Dla zorjentowania 
mamusi dołączamy bibułkową fo- 
тетке kamizelki. 


Kamizelka jest kimonowa, na fo- 
remce przy szyjce, zrobione jest wy- 
cięcie ztyłu, — wycięcie z przodu, 
które musi być głębsze, zaznaczone 
jest radełkiem. Tam samo na bocz- 
kach zaznaczona jest linja radeł- 
kiem, według której należy skroić 
plecki. 


Przypuszczamy, że niejedna ma- 
musia skorzysta z tej foremki, gdyż 
kamizelka jest naprawdę bardzo ład- 
na і praktyczna. 
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MATKO, nie lekceważ zdrowiu swego dziecka, pielęgnuj je tylko 


PUDER i MYDŁO BEBE SZOFMANA 


załączonych do tyg. „KOBIETA WSPÓŁCZESNA” : 
w roku 1927. ZŁ. 4. 


Wysyłamy po otrzymaniu pieniędzy, 


9 4 ARKUSZE WZORÓW ROBÓT CENA 


Warszawa — Górnośląska 20. Konto P. K. O. 14.560. 


REFORMACKIE pigułki z marką „LARONNIK 
Znane od 1602 R. 

regulują żołądek, chronią od reumatyzmu, cierpień wątroby. 

nadmiernej otyłości, artretyzmu, uderzeń krwi do głowy, 

` uśmierzają hemoroidy, czyszczą krew i przy skłonnościach 

do obstrukcji są łagodnym środkiem przeczyszczającym. 


Użycie 2 pig. na noc. 
CENA PUD. ZŁ. 1.35 WYROBU APTEKI 


KAACZEWSKI-TUSZYŃSAI, Warszawa, ш. Prębacka 4 
“ла ocnnok* Żądać w aptekach i składach z „ZAKONNIKIEM". 


Redakcja i Administracja: Górnosląska 20, tel. 401-24. 
Konto P. K. O. 14555. 


Cena prenumeraty „Młodej Matki“: w Warszawie i na prowincji 


rocznie 14 zł, — półrocznie 7 zł. 40 gr. — kwartalnie zł. 3 gr. 70. 


Cena ogłoszeń: wewnętrzne strony okładki: 1 strona 150 zł., 4 stro- 
ny 75 zł., 4 strony 40 zł. ostatnia strona i za tekstem o 50% drożej. 
Miejsca zastrzeżone o 25% drożej od cen powyższych. 


Wydawca: E. Grocholska. Redaktorzy: Dr. R. Barański i W. Pełczyńska. 
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Rociag pośpieszny wlecze się 10 godzin, 
Samolot przebywa tę drogę w 2 godziny 


| Podróżuj tylko Samolotem | 


Bilety i informacje w biurach Polskich 
Linji Lotniczych „LO Т” oraz w biurach 
podróży „ORBIS”* i Wagons — Lits 


BYDGOSZCZ, KATOWICE, KRAKÓW, LWÓW, PO- 
ZNAŃ, WARSZAWA, GDAŃSK, BRNO i WIEDEŃ 


WAŻNE DLA PAŃ GOSPODYNI 


Zeszyty specjalne tyg. „MÓJ ром” 


1 О praniu. 2. Jarzyny. 3 Zimne leguminy, 


lody, kremy, galarety, chłodzące napoje. 4. Prze- 
pisy na ciastka domowe. 5 Rady praktyczne na 
sezon letni. 6 Grzyby: (2 zeszyty.) 7 Kuchnia 
nowoczesna 


Tylko po бо gr. do nabycia w Administracji 
tyg. Górnośląska 20. 


UWAGA. .Wysyłamy po otrzy maniu pieniędzy w znaczkach pocztowych, lub na 
P. K. O. Nr. 14.560. 


. 
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GIMNASTYKA DOMOWA 


DLA KOBIET 


AGNETY BERTRAM 
арнар ае PORE 


‚ Pierwsza w Polsce książka-podręcznik gi- 
smnastyki dla kobiet w każdym wieku 


UCZYC ĆWICZYC BEZ POMOCY 
NAUCZYCIELA ` 


zawiera zasób ćwiczeń do użytku domowe. 


go i dla celów nauczania 


Cena zł. 7. Cena zł. 7.— 


SKŁAD GŁÓWNY: 


Administracja „STARTU*: Warszawa, 
Górnośląska 20: Tel. 401-24. 


Na prowincję wysyłamy po wpłaceniu na konto 


„STARTU“ w P. K. O. Nr. 14.558, zł. 7.50 


94 MŁODA МАТКА Nr. 16 


ШҮ" 


z roku 1928 


12 Tablic kompozycji 
Atelier Tekstylne-Kraków Zł. 3.00 

12 ээ kompozycji 
róznych autorek » 3.00 


Zeszyt Haftów kurpiowskich 
(dwubarwny) 


red. J. Korzeniowska » 1.50 


i Haftó w 
- „Od Miechowa do Krakowa” 
red. J. Korzeniowska „ 1.50 


А Haftów różnych kompozycyj 
Jadwigi Korzeniowskiej |, 1.00 


DO CEN POWYŻSZYCH NALEŻY DOLICZAĆ NA KOSZTA 
PRZESYŁKI ZWYKŁEJ GR. 25 — POLECONEJ GR. 15. 


DO NABYCIA 
w Administracji tygodn. „Kobieta Współczesna” 
WARSZAWA, GÓRNOŚLĄSKA 20 


UWAGA! Na prowincję wysyłamy tylko po otrzymaniu 
pieniędzy pocztą lub na PKO. Konto Nr. 14560. Ze względu 
na duże koszta, nie wysyłamy wzorów za zaliczeniem. 


Drukarnia „Kobiety Współczesnej”, | Marszałkowska 148. 
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К PRO/ZEK MYDLANY 
N PIERZE /AM i BIELI 4 


NANEN OP WY TW: «МАМАМ Wa A Š 
SN fV. fN ` ANC. 
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PMKUWELMNMULUOD 


SMIT POD UKARANIA WOLNY OD (УИЛЛ U 
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4? Niezawodny 
(> c 10 | i absolutnie 
AP © nieszkodliwy środek 
w BEZSENNOŚCI 


NA TLE NERWOWEM 


Znakomity środek 
w OKRESACH POKWITANIA, CIĄŻY 
i PRZEKWITANIA. 


Słany Neuropatyczne: 
1—2 łyż od baerbaty przed 
każdym posiłkiem. 

Przeciw bezsenności: 1 — 3 


łyżaczek od barbaty na пос. 


Dawki dla dzieci: stosownie do wieku Ё 
тез Blalock А, 


WYRABIANY W PARYŻU 
w LABORATORJACH 
Dr. G. REabourg'a 


— | 


PRZEDSTAWICIELSTWO па POLSKĘ 


L. NASIEROWSKI 


Warszawa, Piękna 62. Tel: 124-39, 3042 


Drukarnia „Kobiety Współczesnej“, Marszałkowska 148. 


